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S:::fawa Górnego ŚIąskac
Gliwice i Zabrze miałyby pozostać po stronie nżem eckief. — Orland prze­
mówił raz jeszcze w sprawie Górnego SEąslta. — Około 25 lipca konie«

reneya Rady Najwyższej.
Zabrze i GJiwice dla Niemtec?

Pary ż, 14. i pea „L’Homme Libre“ oświadcza, 
lz w^cile dobrych wiadomości generał Le Rond miał 
zapytać Konantego, czy i olakom bardzo zależy na 
Okręgu Gliwic i Zabrza. Polacy odpowiedzieli ze o- 
kręgi tt stanowią istotną część ich żądań. Mimo to 
generrł ue Rond był zmuszony do ustęps wa wobec 
swych kolegów w Komisyi, angie'skiego" i włoskiego, 
i podp.saf wraz z nimi wspólne sprawozdanie i wnio­
sek podz.?łu, pozostawiający Gliwice i Zabrze po stro­
nie niemieckiej.

ûru"a mewa Brianda.
Paryż, 14. lipca W poniedziałek po południu 

od yła się w parlamencie łrancuskim dalsza dyskusya 
nad zagraniczna polityką Francyi Przemawiał były 
minister wojny Leíevre, poruszając między innemi tak-
mińn^loi G/ śl?.ska'. Stwierdził on mianowicie, że 
mmo w dkich zaoiegów Niemcy bynajmniej nie zo­
stali rozbroieni, a nawet rząd ich był w stanie wysta­
wie Korpus zło.ony z 40 tysięcy ludzi. Lefevie wyra­
zu zdziwienie, po co właściwie został przeprowadzony 
Plebiscyt na G. Śląsku który jest arsenałem niemieckim, 
a w szczególności przy podziale Zabrza i Gliwic i 
odstąpienia tych powiatów Niemcom

Briand oświadczył, że ma zautanie do F< cha, Wey- 
ganda i generała Nolleta. Jeżeli Niemcy nadal pozo­
staną żywiołem niepokojów w świecie, natenczas Fran­
cyi nîe orakme woli, patryotyzmu i siły, aby zapędy 
niemieckie poskromić. Pańswo jak Francya nie ulęk 
nie się niczego a wigc bez obaw' wyczek-wać może 
dalszego rozwoju wypadków. Zresztą Francya jest re- 
preze iłowana w Kc misyi Międzysojuszniczej w Opolu 
przez generała Le Ronda, który spełnia swój urząd z 
zupełnem zaufaniem ze sirony rządu i z całem uzna­
niem.

Rada Najwyższa otoło 25 lipca.
Paryż, 14. lipca. „Echo de Paris* donosi: Rząd 

francuski już w najbliższych dniach zaproponuje rzą­
dowi angielskiemu zwołanie konferencyi Rady Najwyż­
szej do i oulogne lub też do Paryża około 25. lipca. 
Wiadomości na chodzące z G. Śląska rozwiały wszel­
kie nadzieje osiągnięcia zgody na jednol.ty projekt po­
działu. Wooec tego przypuszcza się w Paryżu, że jest 
wskazanem przystąpić niezwłocznie do obrad nad spra­
wą górnośląską, nie czekając na rozważanie jej \ rzez 
kcmfarencyę rzeczoznawców, proponowaną przez lorda 
Curzona i Brianda. Agencya Havasa donosi' urzędo­
wo, że na porządku dziennym Rady Najwyższej znaj­
duje się także sprawa G. Śląska.

Ritiff fembasidorów a Górny &ąsU.
Rotterdam, 14. lipca. „N:euwe Rott. Courant“ 

donosi z Paryża, że dziś, w czwartek, zbiera się Rada 
ambasadorów, aby powziąć ważne uchwały w sprawie 
G. Śląsk? Rzekomo chodzi o odwołanie niektórych 
Lilonk^w Komisy i Międzysojuszniczej na G. Śląsku. 
Dziennik podaje równocześnie wiadomości o iozmLi­
wach Brianda z posłami francuskimi Z rozmów tych 
wynika, że Ułnieje zamiar wysian’a na O. Śląsk fran­
cuskich p >słów odnośnie urzędników na stak" cywilne 
urzędy

Nie doszło Jo porozumienia.
Paryż, 14. » pca. „Echo cLe Paris“ pisze, iż w 

sprawie załatwienia kwes.yi G. śląska nie doszło do 
porozum'filia pomiędzy rzeczoznawcami wysłanymi 
przez nańsłwa koalicyjne, wobec czego radzi wydać 
QP nif i rozstrzygnięcie bez oglądania się na nich. 
Lloyd George oświadczył w Izbie gmir.. iż rozstrzy­
gnięcie sprawy G. śląska znajdzie się na porządku 
dziennym najbliższego zebrania Rady Najwyższej.

řlcws nScbezpieczeifsiwo nfemlsckfe.
y^fíL»^%SI!lSOto%ania d0 2bro»ne8° wvüudiu. - Oddziały niemiefe e nie opuś­
ciły Górnego Śląska. Specya.na komisya koalicyjna zajmie się Kontrolą rozbrojenia

i rozwiązania Seibstsdiutzu.
Groza zbrojnego wybuchu niemieckiego.
Bytom, i4. lipci Nad G. Śląskiem zawisła gro 

za zbrojnego wyouchu niemieckiego, który przyj >to- 
wany jest niemal jawnie. Niepomyślne rozwiązanie 
sprawy górnośląskiej dla Niemie będzie hasłem do wy­
buchu zbronego. Bioni posiadają Niemcy poddostat- 
kiem Cz/onkcwie Selbstschutzu skupili się głównie po 
miast'Ch i oczekują na roznazy z Wrocławia. Stwier­
dzono dalej, że ministerstwo spraw zagranicznych w 
Berlinie wysłało do niektórych urzędników na G. Ślą­
sku poutně polecenie pozostania na mejscu wbrew 
masowemu wychodztw u niemieckiemu z G Śląska, a 
to w celu Gidziaływania na otoczenie i utizyir.ywanie 
admiiiistracyi jawnej i tamej Niemcy widocznie poin 
forr cwani o zm, co ma nastąpić .opuszczają masowo 
G. Śląsk, zabierając ze sobą ruchomości.

Roz-jrojenie niemieckie jest komedyą.
-P a r y ż. 14. upca. „L’Homme Libre“ zwraca u- 

wagę na bardzo groźny stan rzeczy na G. Śląsku Siły 
zbrojne polskie opus :iły obszary, które zajmowały, lecz 
ze strony niemieckiej opróżnienie jest czystą komedyą.

îemcy pozost?ją masowo i otrzymują dzień w dzień 
oron i aniunicyą.

Kcal cna żąda wydania broni.
Berlin, 14 Upca Komisya kontrolująca doręc 
rządowi Rzeszy nową notę, w ktdtej zaiądała v

dania wszystkich zapasów broni amunicyi, znajdują­
cych Się w posiadaniu górnośląskiego Selbstschutzu. 
W najbliższych dniach wyjedzie na Śląsk śreani Ko­
misya Międzysojusznicza, skhtiająca się z kijkunastu o- 
ricerćw, gdzie się chce ocobiście przekonać a rozkro­
ju i rozwiązaniu oddziałów generała Liófera, Człon­

kowie beiliusdej komisyi spotkają się z mną komuyą 
z Opoh, która przywiezie dokładne infurmacyt ö sge 
i uzorojeniu górnośląskiego Selbstschutzu.

Raport komisyi dia spraw rozbroema.
ił pole, 14. Upca. Komisya wysłana przez wła­

dze koalicyjną celem stwierdzenia postępów rozbrojenia 
na terenach górnośląskich wróciła do Opola i w ra­
porcie swoim zaznaczyła, że na terenie opuszczonym 
Prsez wojsk? powstańcze panuje zupełny spokój. Tyl 
ko po miastach widać nastrój nerwowy i niepokój za­
rachowaniem się lucn ości niemieckiej.

Przychwycenie transportu brom.
Lubliniec, 14. lipca. W poniedziałek przytrzy­

mano w lesie pawunkowskini 5 wozów z bronią i a- 
nuni -yą, przeznaczoną dla bojuwek niemieckich, twier­
dzono pouieżnie 5 ciężkich karabinów maszynowych, 
prztözh 5 i karabiiir w » wieli-ą ilo3c grana, w lgęziwch 
i amunicyi Cały transporc SAomiskowały wojs&a koali- t 
cyjne. i jiko dzięki czujności ludności polskiej zdoła J 
no niebezpieczny transport przychwycić.

Przywra miedzy Anglią, Jagnią i Ameryką,
Na niedawno odbytej państwowej komerencyi wiek 

kobrytyjsKiej zajmowano się p-rzedewszystkiem sprawą 
odnowa ma przymierza angielsko-j&pcńskiego. Jakie 
uchwały zapadły na tej kcnferencyi, na razie nie w.ai 
domo, goyż obrady były osłonięte najściślejszą tajem­
nicą. Tyle pewna, iż przedstawiciele wielkobrytyjskith 
dominiów wystąpili stanowczo przeciwno odnowieniu 
starego przymierza.

Generał Smuts, przedstawiciel Południowej Afryki, 
wyraźnie zaznaczył, iż w razie zatargu między Anglią! 
Japonią a ot mann Zjednoczonymi komumkacya m.ędzy 
dominum, angielskiem: a krajem macierzystym byłaby 
poważnie zagrożona. Elckacia zaś ze s.řony Amervki 
może rozstrzygnąć waikę na niekorzyść angielsko- 
japo.iskiego przymierza,

Nienawiść do rasy żółtej, jaka istnieje w Nowej 
Zelzndyi. Austr; ki, Kanadzie i niebezpieczeństwo, jakie 
mogłoby zagrozić szczególnie dwom pierwszym pan- 
stwnm ze strony japomi w razie aoniliktu amerykań­
sko angielskiego, są powodem, że dominia angielskie 
dążą do porozumienia angielsko-amerykańskiego wzglę- 
anir do .ozszen enia przymierza anglo-japońskie go 
także i na Amerykę.

O ile przynnerzc anglo-japońsfie, z ostrém skie, o- 
wariem przeciw camkicj Rcsyi, miało pewną racyj 
bytu, o tyle dzisiaj, po znisiczeiuu iuiperyum rosyj 
skiego, mogłoby doprowadzić do wojny z Ameryką na 
morzu, a w następstwie do konfliktu zbrojnego i na 
lądzie. Konferencja państwowa w Londynie zajmo­
wała się i tr możliwością. A przedstaw-ciel Kanady 
oświadczył, że w razie wojny japońsko-angielsko ame­
rykańskiej nakży się liczyć z .eutralności,; tego pain 
stwa Kanadzie bowiem zagrażałaby napaść z dwu 
i tron- Oświaaczenie to jest nadzwyczaj ważne dla- 
przyszłej polityki Anglii, oznacza bowiem, iż Wielka
rzła cm* WO*‘iy mu&i sig 2 wewnętrznym

trój’- izyndtrza znajduje w Anglii coraz wi, cej zv o 
lennikow. Ono powinno także zdaniem pewnej części 
opmn ang . Isucj, doprowadzić do przymierza na Ocea-
Wschod?ieOJnyffl 1 d0 trWałeg° POk°iu 03 Dalekim

„Danziger Neueste Nachrichten“ w korespondencyi 
z Londynu donoszą, że po konferencyi państwowej, na 
której rozpatrywano międzynarodową politykę AnpUi, 

par ly następujące posta, owienia, odnoszące się do 
przyszłego przymierza z Japonią. ]) Japonia zgadza 
się ua zmianę ug«xiy z Anglią. 2) Stany Zjednoczone 
na razie nie r odnoszą żadnych zarzutów przociw od- 

wie uu dwuprzymierza. 3) Zmiany w ugodzie, od­
noszące się w szczeguiności do Oceanu Spokojnego, 
będą przeprowadzone w ś"isłeni porozumieniu między 
Angha, Ameryką i Japonią.

Gdy układy te doprowadzą do wzajemni go poro­
zumienia, nastąpi rozszerzenie zwiądku angielsko-japoń- 
s 'ego w tym sens-e, że zamiast dwuprzymierza po­
wstanie trôjprzym'erze.

J“zeli więc centralny rząd angielski zmienu swą 
pokykę międzynarodową, to czyni to nie tylko pod 
wpływem Ameryki, ale pr. edewszystkiem pod naciskiem 
dominiów i w obronie właenegn bezpieczeżistwa 

' iwdzie te wiadomości poda.ie przez dziennik
nici- nie są urzędowe, jednak znajdują potwiei
d*. . ostatnich telegramach.

?asie uroczystości amerykańskiego święta w 
nose. vv Londynie, amerykański ambasador wygłe-ił 
mowę, w której wywodził, źe nastąpił? znaczna dj! 
piawa stosunków między Wielką Brytanią a Anicr i ■ 
Natomiast z Loncyru donoszą, że uwa« się tan' z?

Muš«Segw «asas-'ii

moins jjunówlć sobic cazctc „asza „a „«jjcie 
wo u PP agentów.

t



Obława tia bojowców nie.nieckitli.
Opole, 14. iipca. Przedwczoraj w godzinach po- 

'udnicwydi wojska francuskie, angielskie i włoskie 
przeprowadziły tu obławę na bojowców niemieckich. 
Wszysť ie ulice obstawiono wojskiem, poczem rozpo­
częto ivierdzanie legitymacyi przechodniów. Osoby 
nie mogr:ce się wylegitymować aresztowano. W ten 
■>posót u'eto bardzo wielu bojowcow niemieckich.

Francuski kapital na Górnym Śląsku.
Berlin, 13. Iipca. „Deutsche Tageszeitung“ do­

nosi z Opola, że podczas powstania bawili na górno- 
%sVm obszarze przemysłowym przedstawiciele prze­
mysłu taicitskifgo, którzy dokładnie zwiedzili kopalnie 
' przedsiębiorstwa przemysłowe. Szczególny uwagę 
poświęcono sprawie, w jaki sposób będzie możliwe, 
po objęciu terenów przemysłowych przez Polskę, na­
tychmiastowe współdziałanie kapitału francuskiego, u- 
mieszc .on ego w Zagłębiu Dąbrowskiem. Przedstawi­
ciele przemysłu francuskiego badali tę sprawę na pod­
stawie umewy polsko-francuskiej, która, twierdzi „D. 
Tagesztg.“. przewiduje po przydzieleniu G. Śląska Pol­
sce natychmiastowe wywłaszczenie kapitału niemieckie­
go. W miejsce tego kapitału ma wstąpić prywatny ka­
pitał tran u-ki Główny gi upę jego, tworzy Schneider- 
rreuzot Inżynierowi3 francuscy mają objąć te pirzed- 
siębiorstw'1, w których także Polacy będą mieli swoich 
przedstawicieli. W miastach terenów przemysłowych 
m.ajy byc utworzone filie banków francuskich, a oprócz 
tego w Katowicach francuski koncern generalny dla te­
renów orzemvslowvch.

POLSKA
Przyjazd ks. bisktna Łosińskiego.

W ars z a w a, 13. Iipca Jak już donosiliśmy, 
wczoraj przybył do Warszawy kapłan-bohater, biskup 
Ło iński, który po długim i ciężkim okresie prześlado­
wań, szykan i poniewierki na obczyźnie, po latach u- 
dręki i męki ogromnej wraca do ukochanej przez sie­
bie Polski. Na nowitanie ks. Łozińskiego, biskupa 
mjnskiego, zetrą li się na dworcu wiedeńskim: ks. arcy­
biskup Ropp, ks. biskup Szelążek, ks. prałat Byczkie- 
wicz, zasypra ks. arcybiskupa Kakowskkgo, ks. kape­
lan Konarzewski, dalej przedstawiciele rządu, sejmu, 
władz mieskiJh, organizacyi społecznych ze swymi 
sztandarami, prasa i tysiące publiczności.

Gdy pociąg przybył na stacyę, wojsko prezentowało 
broń, a orkiestra odegrała modlitwę z r. 1863. Prze­
mówienia powitalne wyglcsili przedstawiciele władz 
wojskowych, miejsf ch, rządu itd: Na te przemówie­
nia odpowiedział ks. biskup Łoziński. W głosie jego 
czuć było cierpienia i ból cichy niewypowiedziany, 
którego mu los okrutny nie szczędził. Gdy skończył 
mówić, muzyka odegrała „Rotę“, sztandary oddały po­
kłon, a z tyąięcy piersi zgromadzonej publiczności 
»vzm sł się ckr/yk: „Niech żyje biskup-bohater.“ Z 
i wor a wiedeńskiego ks. biskup Łoziński udał się do 
katedry, gdzie o praw ł ms?ę św. dziękczynną za szczę­
śliwy powrót do kraju.
Zmiana w ministerstwie byłej dzielnicy pruskiej.

Warszawa, 13. Iipca. Minister byłej dzielnicy 
pruskie. Kucharski wystosował do prezydenta mini­
strów Witosa pismo z prośbą o zwolnienie go z u- 
rzędu.

JULIAN SKLLSKL

KflWAÄT ^ÄBKORAFI KRÓLEM
Powieść historyczna z X,. wieku, osnuta na tle walk 

zachodniej Słowiańszczyzny z Niemcami.
—*— (CUr rfalszi ).

Czeladź pro du zajela z bronią w ręku stanowiska. 
Jedni zbiegli w dół ku rzece, przebiegając zręcznie wy­
stające po rowach konary. Gród jednak leżał nadal cicho 
i nie zdradzał życia.

Na zmarszczonych wodach Odry, srebrzących się 
w srebrzystym księżycu, majaczył ruchliwy, czarny 
punkt. Z biegiem wody biegi szybko ku grodowi, nad- 
Dływa ący goście dali znak rogiem, przybili do brzegu 
i wyszli na wary

Król siedział na lawie i czekał. Jeden z przybyłych 
pochyli! się mu nisko do kolan i witał:

— Zdrowyś, miłościwy rodzicu! Wracam z posiania. 
Od Śląska.

— Miłe mi twe pozdrowienie, Mieszku! — rzekł król, 
obejmując głową syna.

Obok stał witeź młody, o bujnych czarnych włosach, 
wysoki i barczysty. Patrzał ciekawie w otoczenie, trzy­
mając zlociysty hełm w ręku i czekał pytania.

— Zd-owię was, kneziu! — rzekł król.
— Włodobój, syn knezia Polan, oddaje wam, miłoś­

ciwy gospodynie cześć i pokłon i prosi o podanie ucha 
posłaniu miłościwego mego rodzica.

— Cześć oddajemy chrobremu kneziowi Polan a wa­
szemu rodzicowi, — odparł król. Prosimy do świetlicy. 
Tam odprawimy posłanie.

Weszli do ziemianki. Ciężkie dębowe drzwi, gęsto 
okute gwoździami i żelazem odsłoniły wysoki próg świe­
tlicy Czeladnik włożył zapalone łuczywo vj ścianę i

Niemcy gdańscy napadają na Poiaków.
Gdańsk, 13. Iipca LJnia 10. b. m. w Kłodawie 

na terenie wolnego miastą Gdańska Niemcy napadli na 
ludność polską, powracającą w pochodzie z poświęce­
nia sztandaru Towarzystwa Ludowego. Jeden z na 
pastników, ozdobiony żelaznym krzyżem pierwszej kla­
sy, pobił kołodzieja ze Swiniacza i rannego całkowicie 
zbroczonego krwią rzucił do rzek! Kłodawy.

Nadużycia litewskie.
Wilno. 13 Iipca. Naczelnikiem milievi w Szyr- 

wintaefl mianowany został przez komisyę konŁroluiącą 
Ligi Narodów niejaki Piotikowski, pozostający na 
służbie rządu kowieńskiego. Piotrkowski aresztuje w 
pasie neutralnym nieprzychylnych ola rządu kowień­
skiego Polak>w i oddaje ich w ręce władz litewskich. 
Ma on do swego użytku połączcie telegraficzne i tele­
foniczne z placówkami l.iewskiemi i zwerbowany z Li­
twinów oddział milicyi. Szyrwinty są faktycznie pla­
cówką litewską wysuniętą przed same Unie polskie

ZA0HANXA
Groza przewrotu bolszewickiego.

Praga, 13. lipra Pi' ma czeskie donoszą, iż w 
Czesiach zanosi się na przewrót bolszewicki. Pogłoski 
te szerzy się na rozkaz Moskwy. Pisma przeciwnego 
of07u zapowiadają krwawą walkę i wyrażają obawę, 
że Niemcy i Wesry w razie zamachu wkroczą do 
Czech.

Burza w parlamencie czeskim.
Praga, 13. Iipca. Na dzisiejszem posiedzeniu par­

lamentu pr- vszło w czasie obrad nad sprawą wydaleń 
kolejarzy niemieckich do burzliwych scen. Zajście przy­
bierało chwilami takie tormy, iż zdawało się, że przyj­
dzie do bójki. Ostatecznie posiedzenie parlamentu mu­
siano przerwać.

następca ekskróla Karola.
Berlin, 13. iipca. Budapeszteński korespondent 

„Vcs:ische Zeitung“ dono d, że otoczenie węgierskiego 
naczelnika państwa Horthyego przyszło do przekonania
0 niunoTiwoici powrotu ekskrćla Karola do Węgier. 
Wuług ul>żc lego juz planu ma arcyWążę Albrecht, 
syn arcyksięcia Fryderyka, poślubić córkę Horrhyego
1 w wolmm wyborze otrzyma koronę św. Szczepana.

Sprawa Albanii w Lidze Naiodćw.
Paryż, 13. Iipca. Przewodniczący dekgacyi al- 

bańskiei przy sekretaryacie Ligi Narodów S. Noli wy­
stosował do sekreteryatu list z żądaniem wyrażonym 
w imieniu Albanii umieszczenia na porządku dziennym 
przyszły:h obrad Ligi Narodów następującego punktu: 
Sprawa uchwały powzi tej przez Radę Ligi Narodów 
w dniu 25. czerw :a r. b. w sprawie nieporozumienia 
miedzy Albarią a Grecyą i Jugosławią. Uchwała 
wzmiankowana głosi, iż Rada Ligi Narodów uważa 
za zbędne zajmowanie ~ię sprawą albańsko-grecko-serb- 
ską, bowiem sprawa ta jest przedm otem konferencyi 
ambasadorów.

Zaburzenia w Albanii.
Rzym. 13. Iipca Z Bari donoszą, że w Albanii 

wybuchły poważne zaburzenia Rząd albański nakazał 
pobór wojska. Od północy wkroczyły do kraju od­
działy serbskie; z Ka’ma;«, nieda’eko Skutaru, zdołano 
je wyprzeć. Walona znajdu,e się podobno w rękach 
tureckoblskich żywiołów. Do Londynu nadeszła wia­
domość, że rząd albański został obalony. Przyczyną

odszedł. Na drewnianych ścianach świetlicy wisiały 
gesto zbroice, kamienne, drewniane i żelazne, stare dawne 
maczugi, podbite kamieniami, topory, oszczepy i luki. 
U dołu leżały sznury dziwnie plecione, kołczany pełne 
strzał, skóry i futra różnych zwierząt a w kącie na pod­
wyższeniu łoże usłane bogato wilczurami.

Król siadł na ławie pod ścianą. Starszyzna stanęła 
kołem. Na środku św;etlicy oświecił blady księżyc po­
stacie przybyłych młodzieńców.

— Praw Mieszku! — rzekł król. — Jakie niesiesz 
wieści?

Mieszko postąpił naprzód in prawił:
— Pozdrowienie i cześć ślą wam dziedziny Polan. 

Kneź Mieszko wodzi ciężkie boje. Czeski Bolko z Fran­
kami najechał dziedziny Slęzan i Wiślan i godzi w gród 
krakowski. Lud w trwodze umyka. Biskupa Brohora 
ubili łacińscy Frankowie. Polański Mieszko zbiera dru­
żyny i czeka z wami miru. Taką mi prawił rzecz: „Gło­
szę mir z potężnym waszym rodzicem, królem Bolkiem. 
Luta moc wroga grozi naszym dziedzinom i rozdwoić 
ją potrza. Witezie moi ugodzą z krainy Lużyczam i od 
Sbery a wasi zawiodą bój ku Łabie. Niechaj mir Lechów 
biała swarga uświęci. Niechaj wasz druh będzie mi dru­
hem, wasz niedruh ostanie riedruhem.

Król pochylił głowę i milczał. Mieszek zbliżył się 
do ławy i żywo prawił dalej:

— Kneź Polan ślem wam, miłościwy rodzicu posta­
nie. Odrą płynie starszyzna i knieg słowiański Jordan. 
Posłanie prowadzi chrobacU Vvislaw i stary kneź Slęzan 
Pełko. Dziewosłęby niosą i dla Włodoboje o wolę do 
Dobrochny proszą, jeśli taką wasza wola, rodzicp i ducha 
macierzy otrutej.

Król podniósł głowę, chwilę ważył myśli i szepnął:
— Rozważyć potrza.
Na energicznej twarzy Mieszka grała niecierpliwość: 

Ujął głownię mieczyka u boku i wybuchnął:
— Swojakom potrza dać pomoc. Dobry czas idzie. 

Cesars Otto wodzi t aie ze swą starszyzna.. Saski Benno

zaburzeń jest okoliczność, że Rada Ligi Narodów od­
rzuciła sprawę uiegulowania giranicy w Jugosławii i 
Grecvi.
Powstania antybolszewickie na Kubaniu i Kaukazie.

Paryż, 13. Iipca. Prasowe b;uro ukraińskie do­
nosi o nowem powstaniu przeciwko-bolszeuickiem w 
okręgu Kubania. Powstańcy posiadają nawet artyleryc 
Oddziały czerwone wysłane dla stłumienia powstania 
przyłączyły się do oddziałów kozackich. Generała Le- 
szyckiego mianowano głównodowodzącym wojsk so­
wieckich na Ukrainie

Konstantynopol, 13. Iipca. Oddziały Or­
mian i Tatarów, działające łącznie w okręgu Karadagu, 
zadały kl „Icę wojsk m bolszewickim Kawalerya przy­
łączyła się do zwycięzców. W rejonie górskim, wzdłuż 
wybrze a morza Czarnego, szerzy si? powstanie anty 
bolszewickie.

Konferencya nad ugodą angielsko - irlandzką.
Londyn. 13. Iipca. Donoszą ońcyainie, że dt 

Videra złożył na ręce prezydenta ministrów oświadcze­
nie że w czwartek przybędzie do Londynu na konfe­
rence nad ugodą aneielsko-irlandzlea lowarzyszyć 
mu beri ie A. tur GriTith i inni wybitni politycy simei- 
nistow. Rząd angielski przygotował ze swej strony 
project urody, którego punkiy główne są wiadome 
przywódcom itland/Lm. Ooinii angielskiej nie jest je­
szcze wiadomo, na jakich podstawach zasadzać się bę­
dzie samodzielność Irlandyi i jej stosunek prawnopań- 
stwewy do Anglii. Sądzą ze zwycięs.wa mych polity­
cznej Smithsa, pozyska Irlandya daleko idącą swobodę 
wbrew poglądom centralistow chcących ścisłego związ­
ku z Anglią.

Walki w Belfaście trwają dalej.
Londyn 13. Iipca. Z Belfastu donoszą, że pow­

stanie sinfeinistów rozszerza się. Dnia 11. b. m. około 
godziny 10 przed południem dochodziła już licz ca o 
fiar do 40 zabitych i przeszło 100 rannych. Nadto 
spalono zupełnie 82, częściowo 41 domów. Walki trwa­
ją w dalszym ciągu.

Anglia nie pójdzie za przvkiaöem Francyi.
Gdańsk, 13. Iipca Z Londynu doneszą dzień- 

nikł tute;sze, że rząd angielski nie pójdzie za przykła­
dem Francyi co do stanowiska wobec procesów lip­
skich. Generalny prokurator angielski Polleck wyjedzie 
do Lipska

Harding a rewlzya traktatu wersalskiego-
Nowy Jork, 13 Iipca. Harding jest zwolenni­

ka ni projektowanej pi zez Hughesa rewizyi traktatu wer­
salskiego Nie chce jednak przedkładać go senatowi, 
zanim nic osijgnie pewności, że projekt będzie przy­
jęty przez parbe republikańskie.

Grecy zmuszeni do odwrotu.
Konstantynopol, 13. Iipca. Urzędowy ko­

munikat turecki donosi, że w bitwie nad jeziorem ls- 
midit Grecy zmuszeni zostali do odwrotu. Grecy utra­
cili miejscowość Julewa. Jednocześnie donoszą z A- 
ten. że wojska greckie podjęły na nowo ofenzywę, po­
suwając się na czterech miejscach frontu. Ofenzywa 
atoli nie powiodła się Zamiary Greków zajęcia miej­
scowości Isnik zostały udaremnione. Oddziałom turec­
kim uJ.ało się otoczyc greckie siły zbrojne, które w 
trzygodzinnej bitwie straciły przeszło 400 zabitych i 
rannych Nadto Turcy zdobyli wielkie zapasy broni, 
amunicyi i żywności. Po klęsce opróżnili Grecy odci­
nek Isnika.

pomari, a Bernard i Teodoryk ślubowali nam zgubę. 
Pustoszą już dziedziny Hawelan i Snrewan. W Brani- 
borzu wycięli starszyznę i lud do szczętu. Stelingi służą 
Frankom i złości wroga. Chciwego Wagona i zdradziec­
kich mnichów precz nam gonić i nie czekać, aż nas wy- 
truje podstępna Ryksa. Zdradę knują z Dzierzą i Sasami.

— Żadne ci prawo do Ryksy, — przerwał król. — 
Prawa to moja niewiasta i królowa.

— Prawa niewiasta, — odparł śmiało Mieszek. — 
Żalisz macierz nasza, wianowana wam starym, słowiań­
skim obyczajem nie żywiła jeszcze w Starogrodzie, gdy 
wam mocą ślubowano Ryksę?

Nastało milczenie. Łuczywo dopalało się. Wilk 
wtykał nowe w ścianę, nie baczac pozornie, co się prawi. 
Starszyzna spoglądała na się wzajem. — Mieszek odstą­
pił w bok, jakby szukał u niej poparcia.

Król podparł ręka głowę i myślał.
Mieszek żywo podstąpił i prawił:
— Wielkie gody wołajcie, miłościwy rodzicu i dajcie 

posłom knezia Polan życzliwe ucho. Swojacy to nasi 
i na mir mirem ugodzą. Zdrada żywię w naszych dzie­
dzinach. Stary Drożko doniósł słuchy z Ingelheimu. 
Prawi — dobra chwila. Za mały czas, a niemoc nas 
chwyci a Sasi się wzmogą. Do Ingelheimu zwołano 
rycerzy na krzyże a za parę księżyców moc ich się zwię­
kszy. Wici nam słać i wołać lud na boje. Nie osłaniajcie 
wroga! Nie żywi on prawa i prawdy, i jje wodzi mor­
dem i pożogą. Truciciele to i rabusie! Nie wam słać 
im lilie i eeśl, jako ojcowie nesż. Lud boju woh...

— Przestań Mieszku, — przerwał król. — Sprawa 
ważna.

— Starszyznę wołaimy, — wolał Mieszek. — Niech 
posianie . Jprawi wielka rada.

Król ,ał z ławy, spory czas patrzał na obecn. 
starszyznę, jakby pytał o radę, wkońcu obwieścił.

— O świcie ruszamy do grodu na Błoniach. Zagaj 
wielką rade. —
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U grobu Plusa X.
O każdej porze, gcly się wejdzie do Bazyli św. 

Piotra, zauważyć można pobożny gromadkę, klęczącą 
prawie na samym środku głównej nawy, pomiędzy 
wejściem do krypty a konfesyą. Objaw ten powtarza 
się bez przerwy od łat siedmiu, a tłomaczy go nam 
skromny krzyżyk mosiężny, umieszczony w posadzce 
z napisem: Pius X. Tak oznaczono miejsce, dokładnie 
odpowiadające grobowi świątobLwego papieża w pod» 
ziemiach bazyliki, ale już przedtem pobożność ludu 
starała się je uwydatnić rysem na marmurowej płycie. 
W krypcie prosty sarkofag bez najmniejszej ozdoby 
okryto jedynie w ciągu paru lat ostatnich marmurem 
i wyryto te słowa: „Pius Papa X — pauper et di ves — 
,miils et humilis corde — reique catholicae vindex íor- 
tis — instaurare omnia in Chnsto satagens — pie obut 
— die XX augusti MCMxIV“, (Pius X. Papież — ubogi 
;i hujny — łagodnego i pokornego serca — mężny 
ooionca sprawy katolickiej — usiłujący wszystko odno­
wić w Chrystusie — umarł pobożnie dnia 20. sierpnia 
1914 r.). Nien wem naprzeciw grobu ustawiono oł­
tarz. Odtąd codziennie odprawiają się tu liczne msze 
święte, a w dniu 20. każdego miesiąca schodzi w tym 
celu do podziemi sam arcyprohoszcz bazyliki i wielki 
czciciel Piusa X., kardynał Merry del Val. Wiadomo 
dobrze, że już za życia Pius X. pozyskał sławę świę­
tego. Wieści o jego świątobliwości przedostawały się 
poza obręb pokojów watykańskich, mimo wyraźnego 
zakazu. Bo Pius X, jeśli niechętnie przyjął godność 
biskupią i płacząc, błagał kardynałów na cenclave 1903 
roku by nie wkładali mu na barki najwyższego cięża­
ru, drżał na samą myśl o tym największym tytule na 
ziemi — świętości — który mu chciano za życia przy­
pisać. Niekiedy wielbicielom jego wyrwało się słowo 
„święty“ z wezbranego serca wobec tej czcigodnej po­
staci, wówczas Pius X zwykł obracać w żart owe 
przejawy zapału i mówił z uśmiechem:

— Mylicie się o jedną literę: ja jestem Sarto, nie 
„Santo“.

Tymczasem jednak wśród najbliższych papieżowi 
osób notowano i stwierdzano dokumentalnie każdy 
nadnaturalny fakt w związku z jegc osobą, 0 ile o tem 
wieść doszła. Dzisiaj te materyały do przyszłego pro­
cesu kanonizacyjnego rosną z dniem Każdym, jak ro­
śnie w oobożnym ludzie żywicłcwa cześć dla niego. 
Zwyczaj to włoski, żeby prośbę o wstawiennictwo 
świętach wyrażać na piśmie i później list taki składać 
na ich grobie - tych liftów setki, codziennie innych, 
pokrywa skromny sarkofag w krypcie watykańskiej.

SW; nrzy grotie czczonym słuchają często dwie 
siostry I nisa X, w swych prostych strojach, jako zwy­
kłe kobiety z ludu, zmieszane z tłumem pobożnych. 
Czasami pozna je kto z ol ecnych, a wtedy końca nie­
ma prosoom o modlitwy do ich „świętego brata“. One 
.przyrzekają z prcstotą, ale i z wiarą. Może dożyją 
jeszcze kanonizacyi, jak dożył jej w zeszłym roku star­
czy brat św. Gabryela od Matki Bolesnej.

Na zebraniach ! uroczystościach składajcie na Polski 
Czerwony Krzvż!

Zrazd katolickiej młodzieży w Krakowie-
Piękny pochód przesuwał się w ubiegłą niedzielę 

o go±/ U1/, ulicą Floryańską,. Rynkiem, ulicą Szew­
ską, Karmelicką do miejskiego Teatru powszechnego. 
Setki młodzieży męskiej, uszykowane w czwórki, kro­
czyły dziarsko przy dźwiękach muzyki ze sztandarami 
ra cze e Przechodnie, patrząc na pochód, powiadali, 
że to jakaś olbrzymia wycieczka młodzieży z Króle­
stwa, młodzież jednak protestowała, mówiąc: to nie 
wycieczka, a;e Zjazd katolickich Stowarzyszeń młodzie­
ży okręgu krakowskiego.

Praca kulturalno-oświatowa wśród młodzieży, pod­
jęta w dyecezyi krakowskiej na szerszą skalę w r. 1916. 
rozszerza się coraz bardziej i nabiera coraz większej 
siły i rozmachu. Młodzież chętnie garnie się do pracy 
Pcwria-ą stowarzyszenia, biblioteki, kółka amatorskie, 
śpiew?okíc W okręgu krakowskim istnieją już 33 sto­
warzyszenia samej młodzieży męskiej. Na z;azd okrę 
gcwy jedne przysłały delegacye, inne przybyły w kom 
plecie. Przyjechały również delegacye z dalszych stron, 
z Białej Dzi d ic, Lubnia. Trzciiny i Strzelcy Wielkich. 
Około godz. 9 młorUeż zaczęła się gromadzić w sali 
„Domu robotniczego4 przy ui. św. Tomasza. Wkrótce 
sala okazała się za cicsną, przybyło około 600 druhów. 
O godz. tO uformował się pochód i z orkiestrą ua 
czele ruszył na nabożeństwo do kościoła św. Krzyża. 
Sumę celebrował ks. kanonik katedralny dr. Jan Ko- 
rzonkiewicz, kazanie wygłosił ks. Andrzej Parys, pro­
bes cz z Liszek

Po sumie udali się wszyscy uczestnicy do sali miej­
skiego Teairu powszechnego na uroczyste zebranie. Po 
zagajeniu obrad przez prezesa Związku ks. Parysia, 
na przewodniczącego powołanó druha Franc. Ht,nsa 
ą Dziedzic, na sekretarza Rudolfa Łuszczaka z Białej. 
Nastąpiły referaty. Redaktor p. jan Matysiak mówił o 
zadaniach młodzieży w odrodzonej Ojczyźnie, ks. Józef 
Śliwa przedstawił obecny stan organizacyi młodzieży 

w okręgu krakowskim i program pracy na przyszłość.
Zebranie zaszczycił obecnością swoją książę-biskup 

Saoieha i w gorących słowach zachęcał młodzież do 
wytrwania w tej tak potrzebnej pracy. Przybył rów­
nież wiceprezydent miasta Rolle i w przemowie swej 
wskazał na znaczenie pracy młodzieży dla narodu 
Intimem chrześciańskiej demokracyi przemawiał p. in­
żynier Adelman, w imieniu chrześc. organizacyi robot­
niczych ks. Ludwik Kasprzyk, p. Tokat z Podgórza, 
ud młodzieży rękodzielniczej p. Bieńczycki.

Po zebraniu młodzież udała się na wspólny obiad, 
a o godz. 3 po poł. do teatru n3 przedstawienie. Wie­
czorom jedna część uczestników miała pójść zwiedzić 
odnowiony zamek królewski ną Wawelu, inni zaś mieli 
się udać na festyn do parku sportowego młodzieży 
„luvenia“. Ulewnv deszcz jednak nie pozwolił na wy­
konanie całego programu.

Zjazd wykazał, że młodzież nasza coraz lepiej ro 
zumie, jakie obowiązki ciężą na niej teraz i w przyszło­
ści, i że do godffego spełnienia ich trzeba się gotować 
od wczesnej młodości sumienną pracą. Do tej pracy 
garnie się licznie.

Z szerokiego świata.

Bonem! włoski prezydent ministrów.
* Jaka wartość przedstawia człowiek? Pe­

wien Anglik obliczył w ten sposób wartość człu- 
wieka, że przerachow ał, coby z tej masy można 
było otrzymać. Tabelka ta przedstawia Się nastę­
pująco: Istoty białkowate w człowieku odpowia­
dają 100 tuzinom jaj. Fosfor — 835.000 zapałek. 
Węgiel — 9.500 ołówkom. Tłuszcz — 15 funtom 
świec. Podług obecnych cen wartość człowieka 
byłaby wcale pokaźna!

* Wszystko już było! Nie tylko my możemy 
się eh wiali ć nowoczesnemi zapatrywaniami — zna­
ne one były i dawniej! Negrzy z Sudanu oszustwo 
i kradzież uważają za czynv. godne odważnego 
męża, a kłamstwo za zwycięstwo duchowej wyż- 
yzośc" nad ogrunicznością. Gay raz spytano jednego 
[dzikiego, oo to jest rzecz dobra a zła, po namyśle 
rzekł: dotrem jest zabierać innym kobiety — ziem 
zaś, gdyby one ty1 ko z jednym tnężem były! Po­
jęcia całkiem »modem!«

Jak się bronię od kradzieży jubilerzy w Pa~ 
- vżu. V» ostatnich czasach tyle rabunków w biały 
dzień popełnionych zostało po sklepach jubilerskich, 
ze Irdzte zabrali się na seryo d< obrony Kiedy 
JWniezas jednej z tamch kradzieży' w samym sercu

miasta zrabowano brylantów' za pięć milionów fran­
ków, a trzej poBcyanci stali całkiem oezradni wo­
bec napastników uzbrojonych v rewolwery, wy­
dano rozkaz, aby odtąd policyanc' otrzymali rewol­
wery prócz swoich dotychczasowych krótkich ba­
gnetów. Aby ustrzedz wielkie magazynv jubiler­
skie przy ulicy de la Paix, pozakładano cienkie 
miedziane druty zaledwie dostrzegalne poza szy­
bami wystaw owemi. Skoro okno zosme rozbite, 
druty wywołują kontakt elektryczny, a wówczas 
zapadają się natychmiast szkatułki wystawowe 
z eksponowanemi Liżuteryami w schowek stalowy, 
umieszczony w spodzie wystaw owego okna, a rów­
nocześnie żelazne kraty, które na noc zaopatrują 
sklep, same z siebie zapadają u drzwi i okien.

* Czterdzieści domów zburzonych. Z Rzymu 
telegramją: we Viareggo zawaliło się wskutek pod­
mycia wodą 40 domow. Trzjsta osób znaiazlo się 
bez dachu, wielu zaś nreszkańców poniosło rany.

* Spadek po królu »sialowyiu«. ZPc ersbu ga 
donoszą, iz śpuśdi^ia po2osi-3a po śmierci Larnie- 
giego obliczona jest na 25 milionów dolavów. 
Z przeglądu papierów pozostałych po zmarłym oka­
zało się. iz ten król »stalowy« wydał w ciągu swego 
życia przeszło 350 milionów dolarów na cele dobro­
czynne.

* 25.000 rubli za funt cukru na Ukrainie sowie­
ckiej. Z początkiem wiosny władze sowieckie wy­
dały szereg rozporządzeń i pow oła<v do życia wiele 
specyalnych instytucyi, których zadaniem było 
•przeprowadzenie kampanii cukrowej.

Specyalnie srworzona w tym celu władza »Raj- 
sachar« ogłoś la dekret, mocą którego propunuje 
rolnikom niezmiernie dogodne w arunki tejże upra­
wy. Rajsachar«, znając dobrze niedowierzanie wsi 
w stosunku do rządu bolszewickiego, przyrzeka 
rolnikowi z każdej dziesięciny plantacyi buracza­
nych prócz nasion na rok przyszły pół puda cukru, 
dwa pudy soli i dwa pudy patok: cukrowej, a po­
nadto na »pamiątkę« 15.000 rubli sowieckich go­
tówką. System ten wynagradzania »in natura« sto­
sowany jest dlatego, iż rolnicy Ż2duej wartości w 
Pieniądzu sowieckim nie widzą.

— Lichwa kartoflana. Donoszą nam z Kato­
wic, że w ostatnich dniach osłabł dowóz ncwycii kar­
tofli dc miasta. Skutkiem tego od razu podskoczyły 
ceny w górę. Hancłarze są nieograniczonymi panami 
w usanawianiu cen w drobnej sprzedaży. Przypomi­
namy, że cena maksymalna za kartofle nowe zestala 
ustanowioną na 50—60 marek za centnar. Wiemy z 
przekonania osobistego, że rolnicy tej ceny się począt­
kowo trzymali. Atoli handlarze rozjechali się"po wio­
skach i sami troskali zaćafki pc ICO i 120 marek za 
centnar. Pokus? dla rolników była wielka i ulegli, 
biorąc wyższe, aniżeli maksymalne ceny. Władza zu­
pełnie zawiodła. Ludność obwodu proemysiowego nie 
może się spodziewać, by rolnicy sami prvvwozili zie­
mni- ki na targi, jak dawniej. Niepewność jest wielka, 
a bezpieczeństwo życia i mieri.i małe Atoli gminy 
obwodu pr: en yslov’fgo i zakłady przemysłowe sanie 
mogłyby się zająć sprowadzaniem i rozsprzidażą no­
wych ziem lisków, zakupując je u rc-Liikcw po w yzr.a- 
czonei cenie maksym lnej 60 mk. za centnar, a sprowa- 
dz’wszy towar, rozsprze lac go n miedzy mieszkańców. 
Oyb?, że zarządy gminne nie mają do siebie samych 
żaclnepo jmsmńa. Gdyby mieszkańcy obwodu przemy­
słowego wicmieiu że ich zarządy rzeczywiście dbają o 
dobro ogtlne, toby też darzyli je większą wiarą i po­
parciem. — Kartofli na Górnym Śląsku jest dosyć, ale 
p Trzeba tylko wzajemnej Wiary i prawości charakte­
ruw pomiędzy obwodem przemysłowym a roLiiczym; 
wtedy wystarczymy sobie.

— Ładna pociecha. Na sztutgarckiej konh.encyi 
ministrów żywnościowych panství związkowych Rze­
szy niemieckiej uď walono, te podwyżka ceny chleba 
z żniwa tegorocznego nie pownra przenosić 50 proc. 
t zn. że cmeb podrożeje o petowę dotychczasowej 
ceny.

— Fala olbrzyr ich up°łów w Ameryce, An­
glii i Francyi. W Stanach Zjednoczonych panują 
obecnie wielkie upały. Wiele osób umieta dzień* ie na 
udar słoneczny. Ażeby cierpiącej ludności przyjść z 
pomocą i ulgą, pozwalają władze, aby ludność spała 
w nocy w parkach. Dzieci chodzą w spodeńkach ką- 
pelcwych do strasy pożarnej, która z parowych sika­
wek oblewa je zimną wodą. — W Anglii pánuje cl- 
brzymie gorąco zniebezpieczi ą posuchą. Gorąco jest 
tak ogromne, że wiele studni powysychało, w wodocią­
gach wody coraz to mniej. Wodę sprowadzają do miast 
z okolic dalszych i drogo ią spizedawają. — W całej 
Francyi panują niezwykłe upały i susze. W ubiegłą 
niedzielę wskazywał termometr w Paryżu 33 stopnie 
Celsyusza. Prawie od polovy maja do 10. lipca me 
spadł deszcz. Kroniki stacyi badań atmosferycznych 
nie notują podobnej suszy od lat 50. Ż

Z Bytomskiego
Eyton (Zmiana wojsk okupacyj. 

nych.) Z kół Międzysojuszniczej Komisyi donoszą

Otóż pens ino, ze zesumowana wartość wszy­
stkich tych produktów stanowi zawirotrą sumę 
550.000 rubli za uprawę jednej dziesięciny, cała ta 
akcya poniosła zupeme fiasko, a dotychczasowe za­
siewy buraczane nietylko nte odpowiadają przed­
wojennym. aie nie duszły nawet do rozmiarów roku 
zeszłego, wskutek czego te nawet cukrownie, które 
w roku ubiegłym tunk cy ono wal y, teraz nie znaj­
duje surowca. W powiecie płoskirowskim naprzy- 
kład wszj stKa ziemia przeznaczona na uprawię bu­
raków leży odłogiem

Jedyne, co upraw iają włościanie, to zboże, a to 
d rteąo, iż mają oni nadzieje otrzymania bodaj czę­
ści zbiorów7 dla za: pokojenia własnych potrzeb pod­
czas gdy cały plon buraczany idzie na użytek 
państw a.

Nic też dziwnego, że cena cukru nabywanego 
jedvn e w pasku dochodzi do 17.060 rubli za funt, 
a w wielkie h centrach • naprzyWad w Odessie lub 
Kijów e do ř.VjOO i.wwżej.

W osta nich dniach wydano na Ukrainie całe 
nim, siwo now ych dekretów o t. zw. wolnym handlu, 
który w rzeczywistości w w iekszym stopniu jeszcze 
niż dntąd pozostaje w paskarskich rękach dygnita­
rzy sowieckich.

* Miesiąc przymusowych robót za uderzenie 
psa. Sąd w Loiidynie skazał na nbesiąc przymuso­
wych robót człowieka, który tak mocno uderzył 
psa, że zaszła potrzeba dobicia go.

* Okulary dla — krów. Sowiecka Rcsya w 
humanitarnych swoich aażeniach prześciga wszy­
stkie kraje. Obecn.e ubstelo ała znaczną ilość 
okularów z ciemnemi s/.kł&mi dla — krów, w celu 
uchronienia ich oczu od blasku słońca i śniegu w 
zimie.

* Góry lodowe na Atlantyku. Londyński In­
stytut meteorologiczny donosi, że w Półnctnym 
A lantyku około wielkich mielizn skupione są wiel­
kie masy gór lodowych, które mogą być mebczpie- 
ožne ola statków, pływających w tej części At- 
lan-tykłi.



0 mających nastąpić zmianach trMicusKich i włoskich i 
woisk okupacyjnych. Batahon 45. dvwizyi francuskiej, ! 
którego ciowuocą jest generał Gratier. ma odejść do 
Francyi. W tego miejsce ma przybyć dywuya piechoty, 
zna .dująca się nad Renem.

— Górnośląski obszar plebiscyto­
wy podzielony z<*stał na mocy rozporządzenia Komi- 
syi alianckiej na trzy części. Część zachodnią obsadzali
1 obsadzają wojska włoskie; część środkową francusku; 
częśę wschodnią angielskie W Opolu stoją dwa bata­
liony strzelców szkockich i francuska kaw.iierya, goto­
we każdej chwili do wymarszu, gdziekolwiekby potrze­
ba się okazała.

— Dyamentowy jubileusz pożycia mał­
żeńskiego obchodzą w niedzielę 17. lipca sędziwi mał­
żonkowi* Antoni i Marya Szejowie, oboje w powa­
żnym wieku 81 lat. Pon imo najrozmaitszych przejść 
życ.uwyeh cieszą sic jubilaci czerstwem zdrowiem 
i pełnią sił umysłowych. Wszyscy znajomi życzą im 
by w zdrowiu doczekali się jubileuszu żelaznego.

Hczbark. (Napad.) Wczoraj, we wtorek 12-go 
lipca o godzime 10 wieczorem zostali napadnięci na 
ulicy Wolności Folacy, powracający z Bytomia, przy- 
czem 22-letni Frydoiin Jendrztj otrzymał w piersi 
pchnięcie sztvietem. Rana jest niebezpieczna Nożo- 
wricv uszli niepoznam; rannego odwieziono do 
szpitala.

Król. Huta. Od wtorku 12. linea komunikacya 
osobowa ze sta^ i królewsko-huckiej została w całej 
pełni pr/eopowstaniowej na nowo podjętą. Codzien i 
nie przejeżdża 10 pcciągow osobowych i 7 pospie­
sznych i to: w stronę Katowic 16, pomiędzy temi trzy 
pospieszne; w stronę Bytomia 15, pośpieszne 2; do 
Wrocławia 6, pośpieszne 2. }

— Nowy kontroler powiatowy w 
Kroi Nucie pułkownik Crichton, pochodzenia z Szko­
ci, objął już w sobotę swój urząd Dotychczasovi y 
major Pinaud przesadzony jest do Pszczyny, gdzie 
obejmie zastępswo tamtejszego kor.trolera.

Z Katowickiego
Ka4owioe. 68 urzędników państwowej po- 

licyi (modrej) otrzymało we wtorek 12. lipca nakaz 
opus czona Górnego Śląska do piątku 15. lipca.

— Katowicka dyre’cya ko’ejowa 
zwróciła się do dyrekcyi wrocławskiej z prośbą o wy 
pożyczenie kilkudziesięciu loknmofvw i wozów tak 
osobowych ,ak towarowych, aby medz sprostać 0F r>y- 
imemu ruchowi komunikacyjnemu. Dyreiccya v/rocław- i 
ka, uwzględniając chwilowe niedomagania kolejowe na 

Górnym sląsku, przyrzekła pomoc.
— Ruch pasażerski na kolejach: Bieruń— 

Oświęcim, Pszczyna- Dziedzice, Katowice- Sosnowiec, 
Herby—Lubliniec ao stacyi granicznej Kostów (Co- 
stau) w Kluczborski*sm, nie został dotąd podjęty.

— Transport węgla górnośląskiego 
do Wiednia i dla przemysłu ausiryackiego odchodzi 

n< wu regularnie, Dziennie wyjeżdża pociąg, wiozacj 
5300 ton, t j. 126 ty aęcy centnarów, czyli 42 w igony 
po 300 centnarów. Jak wiadomo, węglowy urząd roz 
■izielcz . podwyższył Austryi kontyngei ł węglowy.

— Godzina policyjna została dla Katowic 
do godziny 10]/2 przedłużona. Tak więc mogą wszyscy 
ci, którzy kolejami przyjeżdżają, swobodnie uo domów 
s\voicii cię apstać.

Załęże por Katowicami. Kochankiem 
gwaLiownikiem okazał się pewien robotnik z 
Lismarkhuty, zachodzący w zaloty do pewnej tutejszej 
krawczynj. Ostatnią rażą w ubiegły poniedziałek po­
sprzeczali się oboje i na obchodném zalotnik wyciągnął 
brzytwę i zadai swej kochance kilka niebezpiecznych 
Cięć w szyję i skroń. Krwią zalaną zanieśl. domo 
wnacy c!q lazaretu, a brzytew.likiem zajęła się poHcya 
i osaOzua go w areszcie,

oździeń - Szopienice. Pielgrzymka na 
Kalwar y ę Zebrzydowską wyrusza 10. sier­
pnia z Szopienic przez Oświęcim Powracamy i5. s‘er- 
pnia z powrotem. Ktoby miał zamiar wziflć udział, 
niechaj się zgłosi, podając swe imię, nazwisko, miej­
scowość zamieszkania i datę urodzenia do 30. lipca, 

to istnie lub pisemnie u niżej podpisanego. Ofiarę 
ia nabożeństwa z serdecznem „Bóg zapłać“ przyjmuję. 
Do listy p sml ow można się również wpisać w lcsię 
garni sw. Wojciecha u p. Bartoszka w Szopienicach.

Floryan Domogała, 
Szooienice, ulica Kościelna nr. 7.

Z Zatorskiego
Zabrze ''Weteran pracy.) w ponieuztałek 

zmar* po krótkich cierpieniach gómik ś. p. Aleksander i 
Vogel. Nieboszczyk byl, zoaje się, najstarszym górni- . 
-iem na Goniym Śląsku. W roku 1860 rozmocz I za- ■ 
wod górniczy na kopalni „Królowej Ludwiki“ i bez 
prze. wy ua tejże kopalni do k. nca roku 1620 przepra 
cowaŁ Podczas wielkiej katastrofy kopalnianej w roku 
li 69 Oznaczył się ś. p. Vogel jako dzielny gomiK i 
ratując z narażeniem własnego życia kilkunastu towa­
rzyszów, żywcem w podziemiacn pogrzebanych W na- i 
grodę zrobiła go dyrekeya nadgoraikiem t. j. dozorcą 
;na dole. Kampanię wojenną 1870 71 odbył szczęśliwie 
i powróciwszy z wójny, jął się znowu kilofa górni­
czego. Niedi odpoczywa w pokoju! —Czy nasze czasy 
■nam również oozost iwią takie przykłady tyloletniej, | 
w . i ej i sumiennej pracy na jednej i tej sainri ko- { 
yalm i*.

— Polska delegacya zaorska, która 
udała się do Opola, aby w Komisyi Koalicyjnej różne 
sprawy przedstawić, została w Opolu przez motłoch 
uliczny napadniętą. Delegaci byli zmuszeni zajechać 
samochodem do polskiego konsulatu generalnego, gdzie 
przez cafe tny godziny byli oblegani.

— Z a b r s k i „Anzeiger“ zakończył swój ży­
wot po 52 latach istnienia. Nie zdołał sprostać wymo­
gom nowoczesnym, stawianym przez czytelników ga­
zecie, i uległ konkurencji.

— Generał Le Comte Denis, szef bry 
gady francuskiej, do niedawna komendant wojskowy 
miasta Bytomia, osiadł w Zabrzu i zamieszkał w wili 
prokurzysty Dcnnersmarkhuiy, Theinego. Biura bry­
gady Zaorskiej zostały pomieszczone w szkole przy ul. 
Naftępcy tronu.

— Napływ o wizy paszportowe do 
biura kontrolera powiatowego jes. olbrzymi. W osta­
tnich dniach wystaw ona tylko 12C0 wiz. Bardzo wielu 
się obawia nadciągającej burzy. Atoli Komisya Koali­
cyjna a wiecej jeszcze- stanowczo zapowiedzieli komen­
danci wojsk okupacyjnych, że wszelkie próby pono­
wnych zaburzeń zduszą w zarodku. Zwyczajnie też 
tak bywa, że z groźnej chmury zwykle mały, kroplisty 
deszczyk spada. Więc pocóż te niepokoje ?

Donnersmarlihuta. Przy czyszczeniu 
przewodów przy wysokich piecach zaczadził się 
wydobywającymi sif gazami pewien hutnik. Zwłoki 
odwieziono do kostnicy lazaretu gminnego.

— W pobliskim lesie mikulczyckim 
uderzył grem podczas burzy, jaka w poniedziałek pize- 
ciągała, w 20-letnią Martę Blum i zabił ją na miejscu.

Ze horze. N o w.a straż gminna netni od 
poniedziałku służbę publiczna. Przeciwko składowi 
tejże stiaży zapi o test o wal i radni partvi niemieckich na 
osfatniem posiedzeniu rany gminnei, zwełanem umyśl­
nie w tym celu przez komendanta p. kapitana Pilout. 
Protest Niemców nie został uwzględniony, gdyż za­
rzuty przytaczane przez Niemców biły niewystarczające.

Z Gliwickiego
Gl. *ice. (Czyje to konie?) Na tutejszej 

policyi stoją trzy Konie, jakie przygodni nabywcy w 
Gliwicach lekkim sposobem po cenach podpadające» ni­
skich chcieli spieniężyć, mianowicie: czarna klacz, sil­
nie zbudowana, wielkości 1.65 mtr.; 8-letni wałach- 
kasztan i 6-femi wałacb-bułany. Korne te zostały albo 
skradzione, albo też nieprawidłowo zarekwirowane. 
Właściciele mogą się zgłuoic w magistracie gliwickim.

— „Oberscnles. Wanderer ' donosi, ze główna Kwa 
ttra wojsk angielskich, stacyoncwanych na G. Śląsku, 
zostanie przeniesiona ze Strzelec do Bytomia. Ta sama 
gazeta pisze, że Anglicy urządzą w Bytomiu wLsny 
park lotniczy

— (Ceny targowe.) Mimo, że na ost tni 
wtorkowy targ przywieziono dosyć wiele kartofli no­
wych. płacouo za centnar 100 do 130 mk.; za tegoro­
czne siano 100—130 mk. za podwójny centnar; za sło­
mę długą 80 mk krótką 60- 70 fhk.; za owies 1.50 
mk. za litr.

Ligota zabrska w Gliwickiem. Podczas wtorko­
wej burzy, jaka przed pełudniem nad obwodem prze­
ciągała, została Johanna Przybylowa, kobiecina starsza 
wiekiem, pasąca na polu dwie kozy. gromem rażona 
i na miejscu zabita.

Z Opotskiego
Opole. (Zakazy gazet.) Za pomieszczenie 

artykułów niezgodnych z prawdą, zostały zakazane 
przez Kon.isyę Koalicyjną „Oppelner Zeitung“ na prze­
ciąg 30 dm, a „Oppelner Nachrichten“ na 8 dni.

— (Napad rabunkowy.) Piwiarz, rozwo­
żący piwo z browaru spółkowego. jadąc z powiatu

niemodlińskiego do Opola, został na szosie Stawickiej 
przez dwóch uzbrojonych bandytów napadnięty i z go­
tówki 1600 marek obrabowany. Rabusie mízu niepo 
znani.

Z dalszych stron.
Pomorze. (Kopalnia węgla bruna­

tnego.) W tej części Prus Zachodnich, która przy­
padła Polsce, znajdują w starostwie tucholskim wcale 
poważne zasoby węgla brunatnego. W czasie wojny 
były tutaj dwie kopalnie węgla w ruchu, mianowicie 
kopalnia „Olga“ w Gostyniu, własność zachodnio-pru 
skiego Tow. górniczego w Gdańsku, które powstało w 
roku 1917 i kopalnia „Montania“, własność Wilhelma 
F Knigera w Gdańsku. Intensywniejsze roboty gór­
nicze wykonywa Tow. górnicze kopalni „Olga“. Obe­
cnie wydobywają obie kopalnie około 200 ton węgla 
dziennie, a spodziewają się wydobywać w jesieni r. b. 
do 500 ton dziennie.

Żarty i dowcipy.
TAJEMNICA MAŁŻEŃSKA.

Rzekł raz mąż do swej żony:
Jestem tobą zachwycony,
Składam niebu dzięki liczne,
Że mi żonkę dał tak śliczną.
Żona sobie zaś myślała.
Że nie niebu zawdzięczała 
Te na męża słodkie sidła,
Lecz działaniu Kneippa mydła!

SCISŁA ODPOWIEDŹ.
Sędzia ido oskarżonego): No, gadaj, gdzie siv 

zaczęła ta bitka?
Oskarżony (gość z Łyczakowa): Ta gdzie się 

miała zacząć? Ta na jego pysku...
NIE BFZ NAGRODY.

Doktor: — Jak się masz. kochany? No, 
dzięki Bogu, wracasz z tamtego świata prawie.

F i g a i s k a: — Tak, mój doktorze, jedną nogą 
tam bytem.

Doktor — 1 cóżeś tam widział?
F i g a I s k i — Order ci tam szykują doktorku. 
Dok tor — IVtoiie? Za co? z iakiej racji. 
Figalski — Ba! Za powiększanie ludność' 

królestwa niebieskiego.

POCZT A RËDAKCY1.
Lg Zawadzkiego Korespondencyi, nie podr 

pisanej pełnem imieniem i nazwiskiem, nie jamieścjjr 
Przecież redakeya, pazyimująr ócpSwicd iahiość pn 
wną i moralną za ogłoszoną korespondencję, mu i 
znać korespondenta.

Do Piekar. Sprawa przestarzała. Plebiscyt da 
wno minął. Poruszanie rzeczy starych ob. cnie i ic ma 
celu.

Prośba do wszystkich pp. kora 
spondentów. Piszcie panowie kretko i zwięzło- 
wato: sta>o się to a to, w tym lub cwjm drań — za 
wsze podać należy dokładne nazwiska i możliw z 
świadków zdarzeń zawikłanych. Nie piszcie ułuaLh 
nauk i kazań moralnych; nie oipsujeie tego, co się nie 
stało, ale stać się mogło, gdyż na długie wywudy ‘br; rt- 
i szkoda miejsca. Ogólnym orakiem papieru zmuszeni 
jesteśmy do jak największej oszczędności. Pozdrawiamy.

Nakładem i czcionkami ..Katolika' spółki wydawnicze) t orr. 
odpowiedzialności» w Bytomiu. — Redaktor odpowie Izfalny: 

Franciszek Godula w b - rrlu.

Szanownej Publiczności komunikujemy niniejszem, iż z dniem dzisiejszym 
obięlićmy Hotel i Restauracje

KOTEL REICHSłfOf
iiimiiiimiimmiimiimimimiiiiimimimmiiimmiimmiiiiiiiiiimiiiiFimiiiiiiiiiiMiii

w Król.-Hucie, Kaiserstrasse 27.

:: W Restruracjú ::
prowadzić będziemy

ppa w dziwą polską kuch nię
Jako specjalność

:: obfity z mny bufet ::
••••••••••••

u .a I.•!■■■■■■■■■■ ■•!!■■■■■■■■■

O dniu otwarcia nastąpi specjalne ogłoszenie.

Z szacunkiem

Spółka Zjednoczonych Pracowników Gastrono­
micznych w Poznaniu, Filia w Król.-Hucie ?p-0dPT;

UUIIUUC «EKIIIIBIIIIII ■■■■■■■■ a «na■■■«■■■■ * ■■

NAJNOWSZY

ČFIEWSIK 
: PULSU :
Wybór najulubieAszych 
picím i śpiewów rtli- 

gnnycl. narodowych, 
ludowych ttd., užyw^nveh 
w toi arz,-tw polskich. 
Zebn-t JOZČF GALLUa 

Cena T.50 mk. 
i przervłką 'i 90 mk. 
za zai czką pocztową 

4.50 mk.
„KATOLIK“

Bytom (Beuthen 0.-5,)

iPrzry sakupuie 
towarów prosimy 

powoływać się
ça Ła&aą.

i


